
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Nr. 1.  PŁOCK. Wtorek, 31 października 1933 r.

ROLNIK PŁOCKI
TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY WSI MAZOWSZA PŁOCKIEGO.

Dodatek Rolniczy
Dziennika Płockiego"

Ukazuje się 
co WTOREK

PRENUMERATA: wraz z .,Dziennikiem Płockim” 
4 zł, miesięcz, sam ..Rolnik Płocki" 50 gr. miesięcz. 
wraz przesyłką pocztową. Pojedynczy n-r 15 gr

Adres Redakcji i Administr,
PŁOCK, 

Plac Kanoniczny Kr. 1.

OD REDAKCJI
Z dniem dzisiejszym przekształcamy nasz 

dział rolniczy, ukazujący się w miarę potrze­
by i nagromadzenia materjalu w oddzielny 
s p r ci a lny d odat ek pod nazwą „Rolni k Płocki“ 
wychodzący co tydzień, regularnie, a pragną­
cy być organem potrzeb i interesów rolnictwa 
Mazowsza Płockiego, to jest wszystkich po­
wiatów w jego sklad wchodzących. Prenume­
ratorzy „Dziennika Płockiego’' będą otrzymy­
wać nowy tygodnik „Rolnik Płocki“ bezpłat­
nie dla nieprenumeratorów „Rolnika“ prenu­
merata w v n i-si

kwartalnie I zł. 50 gr.
półrocznie 3 zł. 
rocznie 6 z I

z przesyłką pocztową.
Na brak pism rolniczych Polska uskarżać 

się nie rnoże, lecz rolnictwo jest zajęciem 
w takiej mierze zaleznem od lokalnych wa­
runków i właściwości gleby, klimatu, opadów 
atmosferycznych i wód zaskórnych, kwestji 
robotnika, stosunków handlowych, kredytowych 
podatkowych, zastosowania ogólno - państwo­
wych ustaw i zarządzeń i t. d., ze rolnicy 
każdego większego terenu winni mieć własny 
organ. Na jego lamach, niezależnie lub 
w związku z kwestjami, poruszanemi w kół­
kach rolniczych, na posiedzeniach odnośnych 
towarzystw i zrzeszeń, winniby oni szczegó­
łowiej i gruntowniej omawiać swoje potrzeby, 
wątpliwości, jakie tu i owdzie w umysłach 
powstają, dzielić się swemi spostrzeżeniami 
i wnioskami, do jakich miejscowego rolnika 
życie i praca doprowadziły. Wspólnemi siłami 
dążyć należy do lepszej przyszłości naszej 
dzielnicy. Wiele tu już pracą pokoleń usku- 
tecznieć się dało, słynne mazowieckie piaski 
i sapy już w znacznej mierze w zyzne i wy­
dajne pola zamienione zostały, postęp technicz­

ny nigdzie może me szedł tak szybkienu kru­
kami naprzód, jak na naszem Mazowszu właś­
nie, lecz, to tez obowiązuje, nie pozwala do 
spoczynku na laurach, nakazuje w dalszym 
ciągu iść tą ową drogą, wiedzę rolniczą pod­
nosić i krzewić.

Z dumą stwierdzić możemy, ze już sto 
lat temu Mazowsze płockie odczuwało potrze­
bę organu, który do postępu rolnictwa nawo­
ływał. W 1851 r. założono w Płocku „Dzien­
nik Rolniczy“, na łamach którego zwolennicy 
teoryj Jusiysa Liebiga ze swym przywódcą na 
woj. płockie Sewerynem Zdzitowieckim gorące 
boje z wyznawcami Albrechta Thaera, repre- 
zentowanemi przez Michała Oczapowskiego, 
staczali kładąc podwaliny racjonalnego rolnic­
twa Niestety dla powodów przeważnie tech­
nicznych, nieznajomości arkanów czasopiśmien­
nictwa i sztuki drukarkiej tak ta pierwsza 
próba, jak i następne, ponawiane w ciągu 
stulecia niejednokrotnie, nie miały trwalszego 
powodzenia. Rolnicy nie umieli zorganizować 
pisma fachowego Miejmy nadzieję, że teraz 
będzie inaczej, że zakładany przez nas tygo­
dnik znajdzie trwałe podstawy bytu i służyć 
będzie potrzebom rolnictwa naszej dzielnicy 
stale.

Dla osiągnięcia tego zadania trzeba nam 
przedewszystkiem szerokiego poparcia rolni­
ków Mazowsza Płockiego, którzyby nasze, pi­
smo zaprenumerowali. Nawet w obecnych 
ciężkich i bezgotówkowych czasach. 50 gr. 
miesięcznie nie jest kwotą, na którą by nie 
stać było każdego rolnika, a gdy się takich 
rozumiejących pożytek publiczny i własny 
zbierze paręset, byt pisma będzie zapewniony. 
Na braki treści i nieaktualność pisma miejmy 
nadzieję skarg nie będzie. Na co, jak na co, 
ale na brak ludzi dobrych woli, znających 
potrzeby rolnictwa naszej dzielnicy oraz środ­
ki ich zaspokojenia uskarżać się nie możemy 
ale zaprząc ich do wspólnej pracy, do sku­
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pienia się pod sztandare.m „Rolnika Płockiego 
uda się nie wcześniej, nim „Rolnik nie bę­
dzie miał licznego i uważnie przysłuchującego 
się jego głosowi audytorjum.

Ten brak prenumeratorów i czytelników 
jest właśnie jedynym powodem niepowodzenia 
sto lat już trwających prób stworzenia na 
Mazowszu Płockiem czasopisma rolniczego. 
Rolnik Płocki przyciągnie i skupi elitę umy­
słową dzielnicy na niwie rolnicze] pracującą, 
stanie się Mównicą, z której dzielić się będzie 
ona z ogółem swem doświadczeniem, udzielać 
mu będzie rad i przestróg, zachęty do pracy 
i tężyzny moralnej Jest rzeczą dalszą, ze 
grono to nie zasklepi się w własnej mądrości 
przybytku, ze wysłucha chętnie uwag i słowa 
wątpliwości, krytyki rzeczowej, jakie ich pra­
ce zc strony innych działaczy, a nieciłby 
i laików nawet wywołają. Tak będzie i to 
wpłynie tylko na dokładniejsze wyświetlenie 
i pogłębienie wskazówek i rad.

„Rolnik Płocki“ może, się stać i stanie 
drogowskazem, kierującym rolnictwo dzielnicy 
w .ego dążeniach do doskonalenia się, ale cl 
rolnicy muszą stworzyć warunki, dające moż­
ność pracy i doskonalenia się. Do tego tez 
Was nawołujemy Rolnicy Niech każdy, kogo 
słowa te dojdą, zaprenumeruje nasze pismo 
sam i zachęci do pójścia za jego przykładem 
kilku sąsiadów i przyjaciół, a jednocześnie 
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niech pamięta dobrze, że rozporządza mów­
nicą. na którą we.ść może zawsze, ilekroć 
jakieś okoliczności wymagać będą, aby się 
podzielił ze współobywatelami swemi wiado­
mościami i doświadczeniem, a jego głos znaj­
dzie zawsze poczesne miejsce na łamach „Rolni­
ka“, po przepuszczeniu oczywiście przez filitr 
i opinję odnośnych rzeczoznawców i biegłych. 
Tak zorganizowane pismo otworzy nową erę 
w dziejach postępu gospodarczego naszego 
Mazowsza, stanie się czy unikiem podniesie­
nia jego dobrobytu, kultury nieść będzię świa­
tło pod dachy najdalszych zaścianków i zag­
ród, będzie pełnie wasze zadanie i prawdzi­
wie p o ż y t e c z n e n i będzie.

Wobec takiego programu pisma legitymo­
wanie się z naszych poglądów politycznych 
uważamy za najzupełniej zbędne i niepotrze­
bne. Interesować nas będzie przedewszyst- 
kiem to, od czego pszenica, buraki żyto i t. d 
rośnie i to, co ten wzrost potęguje i ułatwia, 
mówiąc 7 góry, że interesować się będziemy 
tylko najważ.niejszcmi z nich, gdy bieg wy­
padków do wypowiedzenia się zmuszać nas 
będzie.

Tak tedy w nadziei na poparcie, ludzi 
dobrej woli i zrozumienie przez nich naszych 
pobudek dobra ogólnego przystępujemy do 
pracy.

Redakcja

Zakończenie konkursów i pokaz prac kół gospodyń wiejskich 
powiatu płockiego

Dnia 29 października r.b. w lokalu O. f.O- 
i K.R. w Płocku odbyło się zakończenie kon­
kursów. połączone z wystawą prac wykona­
nych przez nasze gospodynie. w ciągu roku, 
pod kierunkiem p Jankowskiej, instruktorki 
K. G. W.

Na zakończenie zjechało zgórą dwieście 
osób z powiatu płockiego i 40 z powiatu go- 
stynińskiego ze swoją instruktorką p. Wiś- 
n i e wsk ą

Po wysłuchaniu nabożeństwa w Bazylice 
płockiej, zaproszony miejscowy starosta, p. 
Rozmarynowski otworzył pokaz. Wystawione 
były piękne okazy warzyw, słoiki z przetwo­
rami owocowo-warzywnemi, różnorodne po­
trawy z wsi, rękodzieła trykotarskie z kursów 
prowadzonych przez specjalistkę z Warszawy, 
p. Warnerównę, hafty kolorowe, samodziały 
płócienne i wełniane.

Powiat gostyninski wystawi! artystycznie 
wykonane kilimy, oraz wyroby siatkowe.

Exponáty z przeprowadzonych konkursów 
„zdrowia w chacie wiejskiej“, wykresy i ta­
blice ilustrujące postęp z dziedziny higjeny 
vysi naszej.

Wszystkie nagrody rozdane za najlepiej 
wykonane prace uzupełniały zakres brakują­
cych sprzętów z dziedziny przeprowadzonych 
zadań.

Wogóle zaznaczyć należy, że konkursy 
w Kołach gospodyń wiejskich wypadły w tym 
roku znakomicie.

Liczny Zjazd był dowodem zainteresowa­
nia. Zakończenie zaszczycił swoją obecnoś­
cią p. lustanowski, naczelnik Warszawskiego 
Wojew. Wydziału Rolnego.

I rudno powiedzieć, który zespól był lep­
szy. Wszystkie były dobre i wszystkie zosta­
ły nagrodzone.
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Zakres prac konkursowych, prowadzo­
nych w Kołach Gospodyń Wiejskich, wolny 
od wszelkich tarć natury organizacyjnej, bez­
sprzecznie bogaty będzie w plon dorobku 
co p r z y c z ÿ n i się znacznie do pod­
niesienia wiedzy, praktycznego prowadzenia 
gospodarstwa kobiecego i większej dochodo­
wości warsztatów rolnych, wnosząc równo­
cześnie poprawę odżywiania i hygjenę w ro­
dzinie rolnika. Ogólna radość i zadowolenie 
panowały na sali.

Zespołów wszystkich było:
6 zespołów uprawy soi
5 „ „ ziół lekarskich,
3 „ konkursów zdrowia/
9 „ ogródków warzywnych,

i w 7-miu miejscowościach konkursy produ­
centów drobiu.

Na nagrody rozdano
100 drzew owocowych;
10 gęsi pomorskich i i 6 karmidelek i ko­

rytek;
1 5 sztuk grabi;
! 3 strzerniączek;
5 norkrossów;
30 krzewów róż;
3 zlewy kuchenne;
2 re.zerwoary do wody;
2 komplety wzorowe do mycia;
10 garniturków do kompotów.
Podkreślić tu należy z uznaniem pomoc 

ze strony czynnika społecznego. Żywe zain­
teresowanie i pomoc jak w urządzeniu poka­
zu, tak i całorocznej organizacji pracy w Go­
spodarstwach Wiejskich okazała w pierwszym 
rzędzie przewodnicząca Kól Gospodyń Wiej­
skich p Rutkowska, następnie pp. Ploska, 
Szemplińska, Krzymowska i inne.

Z O. T. O. i K. R.
Nowy Zarząd O. T. O. î K. R. w Płocku.

Dnia 23 października r. b. odbyło się Walne 
Zgromadzenie O. T. O- i K. R- w Płocku.

Według statutem przewidzianego terminu Walne 
Zgromadzenie powinno było najpóźniej odbyć się w 
kwietniu. Dopiero w ostatnich tygodniach na skutek 
interwencji Wojewódzkiego Towarzystwa co do dalszego 
biegu pracy w O. T. O. i K. R. udało się dojsc do 
zupełnego porozumienia. . r

Pierwsza konferenja wyznaczona na dzień o paź­
dziernika nie dala konkretnego wyniku, dopiero dru- 
ga konferencja tuż przed samem Walnem Zebraniem 
dała rezultat pozytywny. Na skutek tego Walne Ze­
branie odbyło się spokojnie bez najmniejszego zgrzy­

tu. Zaraz po Walnem Zebraniu nowowybrana Rada 
wyłoniła z pośród siebie Zarząd. Podane kandydatury 
przeszły przez aklamację.

Na prezesa O. T- O. i K. R, powołano p. W. 
Wołyńskiego, na Viceprezesa p. L. Dorobka. Na człon­
ków Zarządu pp.: W. Orzeszkowskiego, Cz. Grabow­
skiego i Wład. Kalinowskiego.

Mieć należy nadzieję, że obecnie po ustaniu 
tarć, jakie miały miejsce w ostatnim roku O. T. O. 
i K. R. zabierze się rzetelnie do pracy, nie marnując 
energji, czasu i uwagi na wewnętrzne tarcia i niepo­
rozumienia.

Do Panów Prezesów Spółek Wodnych 
powiatu Płockiego.

W dniu 17 listopada r. b. o godz. 12 w lokalu 
O. T. O. i K. R. w Płocku odbędzie się Zebranie 
Prezesów Spółek Wodnych powiatu Płockiego z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Zreferowanie dotychczasowej akcji Spółek 
Wodnych Woj. Warszawskiego;

2) przystąpienie do Związku Spółek Wodnych 
Naczelnej Organizacji Rolniczej;

3) wystąpienie o przyznanie ulg w dokonywaniu 
wypłat.

Uprasza się o nieodzowne przybycie i dostar­
czenie następujących danych:

1) Wysokość ogólnego zadłużenia;
2) stanu zadłużenia ulegającego prolongacie;
3) stanu zadłużenia bieżącego.

Zarząd Sekcji Spółek Wodnych 
przy O. T. O. i K. R. w Płocku.

Do Panów Prezesów Kółek Rolniczych 
Okręgu Płockiego

Niezależnie od zawiadomień osobistych 
podajemy do wiadomości wszystkich Panów 
Prezesów Kół, Kółek Rolniczych i wszelkich 
organizacyj i placówek rolniczych powiatu 
Płockiego-, by dopilnowali przyjazdu członków 
swych organizacyj do Płocka na uroczystość 
obchodu piętnastolecia uzyskania Niepodle­
głości w dniu 1 1 listopada b. r. Zbiórka w 
lokalu O. T. O. i K. R. w Płocku o godz. 
9-ej rano.

Zakończenie Konkursów Przysposobienia 
Rolniczego Młodzieży Wiejskiej.

Podajemy niniejszym do wiadomości, że dnia 3 
listopada r. b. odbędzie się w lokalu O. T. O. i K. 
R, w Płocku zakończenie Konkursów Przysposobienia 
Rolniczego Młodzieży Wiejskiej.

W dniu tym będą wystawione na pokaz wyniki 
pracy w zespołach i nastąpi rozdanie nagród.

Tegoż dnia . nastąpi zakończenie Kortkursów 
uprawowych śród gospodarzy samodzielnych.

Pożądany jest jaknajliczniejszy Zjazd jak mło­
dzieży tak i starszych

Odstawa trzody bekonowej do Czenawic.
Związek Producentów Inwentrza przyjmuje trzo­

dę bekonową w wadze od 80 dó 100 klg. tylko na wa-


